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Polityka 
Benedykta XV.

B'primioletnie rrądy papieża B-nedy- 
kia XV prznaaly wśród wyjątkowo trnd- 
uyih dla kośeida 1 religji okollcantści,

Miljony nietylko jnż chr*eśej»n wogó« 
ie, ale katolików wal zyłj przeciwko so
bie na krwawych polach {bitew całej Eu
ropy, zabijając się wzajemnie — a uczu
cia papieża, jako ojca wszystkich wier- 
eyeh mus *!y się dzielić między dwa wal 
csąro na śmierć obozy.

U-iłowania pokojowe papieża byty da 
-remne. Kilkakrotne z Jego strony próby 
ipojednania i pośrednictwa między w»łezą 
-eymi spełzły ra  mc em. Wojra. której 
zajadłość głuszyła wszelkie uczucia rei i 
jgijBe, musitła dobieg*ć swojego natural* 
mego kreso. Dooiero po jej skód -zen o 
raógl rozlegnąć się —; i być usłyszanym 
— głos Papieża, nawołujący ehrześ-jan 
do powrotu ku ihrystjamzninwi i Chry 
stosowi, nad zratcroneiD' krwawą kąpie
lą mordu i nienawiści duszami objęła zao 
*eu rządy rei gja. Wtedy też dopiero lu
dy i państwa, a raczej ich rządy przy po 
mniały sobie o o'brzymiem międzyaarodo 
wero zoae/eniu Stoimy Apostolskiej,

Należy też stwierdzić, 2e właśnie po 
4ej wojnie, za rządów Benedykta XV, Wa 
tyian odzyskał w pełni a nawet powięfc- 
*aył ewe międzynarodowe wjływy. Pa
pież Benedykt XV był nazwany także pa 
pietom politjkem  i dyplomatą, gdy ego 
poprzednik Pms X był tylko proboszczem 
rzymskim — takha samym dyplomatą jak 
Ltoa X iii Za jego rządów zcaltzło się 
najwięcej przedstawicieli dyplomatycznych 
obeyih państw przy wntykanie: wrócił 
przedstawiciel Francji ( tóra zerwała w 
s. 1903) i rzybył podczas wojny przedsta 
wiflhl Anglji* Serbji, Grecji, Pobkt oczy
wiście itd. Watykan naprawdę znowu 
siał się jednem z ognisk międzynarodo
wej polityki i to międzynarodowego zna- 
liaenia Tensb»rdziej, że papież B-nedykt 
XV jako polityk daleki był od » s  elkie- 
go  szablona i łameł śmuło te konwecan 
se polnyrz-e. które straciły swoją treść. 
Benedykt XV dał pierwszy katolikom wie 
nikim pozwolenie ca uazi&i w życiu pall- 
tyeznem i na ndzisł w wjborach, dzięki 
ozen o p»wstała wielka katolicko ludowa 
psrtj» „popolan®, jedna z najsilniejszych 
we Wiosze h w demokretyźmie posuwa
jąca aię bardzo deleko.

N e ylao zrpsztą polityczne sukcesy 
świeciły rządy B n*-dyi-t» XV dla Waty-

w L ublin ie

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego „Dernat
sprzedaje

P r a sy  do  s ia n a , S ie c z k a r n ie , W agi,
W ozy, L a ta rn ie , W anny i t. p .  . .
C hom ąta , O dpadki w łó k ie n n ic z e  i 
g u m o w e , N o sz e  d la  c h o r y c h , Rom* 
p y, K uźnie p n io w e , D rut, W y lęg a r
n ia  d ro b iu , S ia r c z a n  m ied z i, K uferk i 
d r e w n ia n e  i w a l i z k i ...........................
L o k om ob ile  i m ło c a r n ie . . . . .
N a fta lin a , Dr u t t e le g r a f ic z n y , o le j  m i
n e^ a ln y , Linki d r u c ia n e , W ozy, P ło t y  w W a rsza w ie
S i l n i k i ,  P om p y , C em en t, i P r a sy  d o
s ia n a , Len i K onopie  ................................ w -Lodzi.

Szczegóły patrz: „ D E M O B I  L“  z e s z y t  l9-ty«
Termin składania ofert 15 lutego 1922 r.

w K rak ow ie  
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basa. Za Jego panowania rozszerzył sfę 
Kośeiół przez kreowanie nowych 2® dje- 
cezji i przeszło 20 wikarjantów apostol
skich katoliokieb. Wyd&oe zostało w r. 
1917 wielkie dzi ło . Corpus iuris cnao- 
nicf* (orzygot-twaue zresztą częściowo już 
przez Piusa X) wielkiego znaczenia dla 
uporządkowania stosunków prawnych w 
K< ŚJiele. L czne listy pasterskie stwier
dzały wpływ i autorytet stolicy apostoł* 
skiej niftylbo wśród katolików,ale wśiód  
świata ebmśrjańskiego.

W stosunku do narodo. a pćźtiej psń 
s t»a  polgtuego Benedykt XV by i zawsze 
ppprawny jak> poliiyk, serueczny jako ar 
eypssłerz. W r. 1915 z Jego upoważnie
niu i za jego aprobatą episkopat polski 
mógł wydać odez*ę do katolików e*łegc> 
świata z wezwaniem do ofiar na rzecz 
zmszczon-j P ilik i  I ofiar wojny u nas. 
Gdy państwo polskie zmartwychwstało, 
Watykan perwszy nawiązał z nami sto
sunki dyplomatyczna przez przys-ame mon 
signora Battsego. Benedykt XV zm iano 
wa} dwóch Polaków — arcyb. P»!bora i 
Kokowskiego — ea dynałami po dośó dłu 
gim okresie, w czasie którego kardyna
łów Polałd» nie było. Wreszcie śołieźo, 
pod(.r»s pleb sejm góroeślą-kiego, Bene
dykt XV powstrzymał trochę bakatystyez 
ne zapędy kardynała B-rtrama, pragną e 
go wpływy kościoła katolickiego eużytko 
wać na rzecz Niemiec.

■

Po zgonie Ojca Snr.
Out a tn ie  c h w ile  P a p ie ż a .

O jciec Sw., Benedyiłt XV zmarł w 
ubiegłą niedzielę o godz. U rano 

O  ostatnich godz nach życia Jego 
pisma włoskie podają następujące 
szczegóły:

O  godz. 1 Monsignore odprawił mszę 
sw. w pokoju, przylegającym do sypial
ni Papieża, o godz 1 30 kardynał Gior- 
gl odprawił drugą mszę.

Po ogłoszeniu ostatniego biuletynu o 
stanie zdruw a Oica św.. do sypialni 
Papieża weszli: kardynał Gaspari, kar
dynał Migon', oraz lekarz przyboczny 
Papieża, Battistini, który zwrócił się do 
Papieża ze słowami: ..Wszyscy wierni 
medią się za spokój świata’*. Papież 
Odpowiedział na to, zwracając swoją 
twarz do wchodzących: .Oddałbym  ży
c ie  za spokój świata**, poczem po po
błogosławieniu obecnych stracił przy
tomność. Nad ranem, tuż przed godz.

6, O jciec  Sw otworzył poraź ostatni 
oczy, lecz )uź na bardzo krótką chwilę. 
W krótce potem ciało jego wycieńczo
ne pięciodntową chorobą uległo kilka
krotnym silnym wstrząśmeniom, zwia
stującym agonię. W 5 minut po zgonie 
r o z l e g ły  s i ę  w s z y s t k i e  d z w o 
n y  n a  w i« ± a c h  k o ś c io ła  6 w . 
P io t r a .

Pisma n r t u j ą  jeszcze inne szczegóły, 
a mianow cie. ze w obotę około godz. 
l i  w. Oiciec Sw. zwrócił się do arcy
biskupa bułońsk'ego, msg Rccca, za- 
oy*u ąc  go o godzinę, poczem po wy
słuchaniu odpowiedzi tegoż < świadczył, 
źe do godz 6 jest jeszcze wiele czasu.

Dzienn k' podają, źe W nocy z sobo- 
U  na niedzielę Papież miał ataki dusz 
ności, k tóre  powodowały silne bóle, 
oraz częste  omdlenia, i temu należy 
przypisać doniesienia przedwczesne o 
zgonie. Na plscu św. Piotra od wcze

snego rana gromadziły się dziesiątki 
tysięcy ludzi, którzy pozostali na placu 
do późnej nocy. W mieście znać było 
wielkie poruszenie. We wszystkich ko- 
ści< łach o iprawiono modły. Koło godz. 
3 rano ciało papieża poczęło stygnąć 

W y s ta w ie n ie  z w ło k .
RZYM. W niedzielę po piłuduiu o d 

było się w sali Tronowej w obecności 
ciała dyplo natycznego uroczyste wy
stawienie zwłok zmarłego Papieża. Po 
upływie 3-ch godzin zwłoki te  zosUły 
prz niesione z pierwszego piętra W a
tykanu na drugie z zachowaniem zwy
kłych w tych wypadkach ceremonji, 
ograniczonych jednakowoż znacznie n a  
ż y c  Tanie z m a r łe g o .

Ojciec S w ę ty  na krótko przed zgo
nem wyraził życzenie, by zwłoki Jego 
były wystawione w szatach pontyfikat 
nych w sali Tronowej w ciągu 3-ch  
g d in, a następnie w ciągu 3 ch dni 
w głównei nawie k ścioła św. Piotra. 
O b ję e ie  w ła d z y  p r z e z  i w .  k o -  

U fiju m
RZYM. Po zgonie Papieża, kardynał 

Chigi zamieszkał w W atykanie jako 
marszałek Conclave. Święte Kolegium 
obięło kierownictwo spraw Kościoła. 
W skład św. Kolegium wi hodzą: 5-ciu 
kardynałów włoskich, 5 francuskich, 1 
belgijski, 3 niemieckich 2 angielskich, 
2 austrjackich, 2  P o la k ó w , 6 H sz
panów, 2 Amerykanów, l  Węgier, H o 
lender, 1 Czech. 1 Portugalczyk, 1 Ka
nadyjczyk. 1 Bt-lgiic?yk.

K a r d y n a ł M e r c ie r .
Z pism frnucaa&icQ dowiadujemy się, 

że rząd oolaki zamierza odznaczyć kar
dynała M ercór‘a, wielk ego patrjotę b-1- 
gijskieg ■ i istotnego przyjaciela Polaków, 
Wielką wstęgą orderu Orła Białogo. Jeśli 
prgioska ta zgadza się z prawdą, to mo
żemy powinszować kapitale Orła Białego, 
prawdziwie trafnego wybom. Wyróżnienie 
kardynała M-rcier'a przez rząd polski 
całe sp łecżeóstwo nasze przyjmie z naj- 
większem zadowoleniem.

Wiadomości polityczne.
W s tr z y m a n ie  g a lo w e g o  p r z e d  

s t a w ie n ia .
W Oprrze paryskiej miało się odbyć 

przedstawienie galowe z udziałem chórów 
Bazyliki św. Piotra i kaplicy syksłyńskiej 
na korzyść uchodźców polskich. Z powo
du poważnej sytuacji w Watykanie chóry 
nie mogły przybyć do Paryża. Przedsta
wienie odłożone zostało na in. luty.

K o n d o le n c jo  w  W a r s z a w ie .
Warszawa. Dnia 22 b.m. natychmiast 

po otrzymaniu przez Ministerstwo Spraw  
Zagranicznych i Nuncjaturę o  godz. 5  
po po poł. urzędowego potwierdzenia 
w adom ości o śmierci Ojca św. B ene
dykt XV udali się osobiście, aby z ło 
żyć wykazy kondolencji Nuncjuszowi 
Apostolskiemu Mr. Lauri: w Imieniu 
Naczelnika Państwa, generalny adjutant 
gen Jacyna, w imieniu Rządu p. P re 
zydent Ponikowski w Towarzystwie s e 
kretarza p. Bielskiego i minister spraw 
zagr. p. Sklrxunt.

Pozatem złożyli kondołencje w N u n 
cjaturze Apostolskiej obecni w Warsza
wie księża biskupi. Dyrektor protokółu 
M S. Z , posłowie zagraniczni, wiele 
osobistości ze świata urzędowego, oraz 
liczni przedstawiciele społeczeństwa.

Na gmachach rządowych wywieszono 
chorągwie, opuszczone na znak źoioby 
do połowy masztu.

S e n s a c j a  n ie ła d a -
W źargoao-yiu „Bajacie** ssasacjj 

nieUda, wywiad z „bawiącym w  Warsza
wie" tx  miDistrem Szonowem, który prs* 
drukowują niektóre pisma polskie. Jutro 
może ukaże się wiadomość, że takiego 
wywiadu zgoła nie było. Między inayrot 
miał mówić p. Sazonow dość lekkim tc- 
nem:

„Powiada mi pan, że prasa miejscowa 
na mnie napadła. Niech oua sobie mówi 
co chce. Nie będę odpowiadał! Nasz c $ s  
jeszcze nie nadszedł*’.

,.Co brakowało w Rosji bolszewikom- 
rosjanom, kto ich tak skrzywdził, żeby 
tak rujnowali Rosję i tozdawali za pomo
cą, traktatów to, co jest rosyjskie i nie 
powmno należeć do kogo innego**.

„Rosja jest krajem elastycznym. Szyb 
ko ulega ruinie, ssybko może się odbudo
wać. I wtedy wiele z tego, co zdziałano 
w stosunku do Rosji, zostanie unieważ
nione".

„Figaro" z „Hajnta" zapewnia, ie  po
żegnanie jego z sezonową wielkością kc- f  
rzystającą z goś-inności polskiej było bar 
dzo serdeczne. Charakterystyczne są t? 
wyprawy żargonautów dziennikarskich do 
każdej zośkomitośei rosyjskiej przyjeżdża
jącej po wywiad i „słowa pociechy*. DziS 
to będzie Sazonow, Wczoraj bolszewicki 
słownik Isadora Kremer, przedwczoraj flo
r a  Górskiego... Byle nie traeić kontaktu 
z  „matoszką".

Listy z Zachodu.
3 0 0 - ł « c i e  M o lie r a . —O d c z y ty .
—• W sp o m n ie n ia . — P o la c y  n a  

o b c h o d a c h  p a r y s k ic h .
PAhYŻ, w styczniu.

Uroczystości M lero*sk ie  wypełniają 
teatry i dzienniki. Mniej więcej wszystkie 
„Sławy dn a" miały już oiozyty o Molie
rze. P. Lueien Guitry w efektownem prze 
mówieniu zawiesił na chwilę głos po za
pytaniu rzucoB«-m w przestrzeń nad g ło 
wami publiczności; „Kto napisał dzieła?*

I  po p«ru dobrych chwilach oczekiwa
nia odrzekł z powagą wyroczni delftekiej 
„8»m Moliere*. Odpowiedź, j‘ak widzimy, 
była łatwa i prosta, ale efekt został o- 

’sięgnięty i publiczność biła brawo.
Z uroczystości Molierowskich może 

najciekawszą i najbardziej wzruszającą 
był otchód w Komedji Francuskiej, gd ie 
odegrano między innemi fragment z „Cho
rego z urojenia**. W chwili, gdy aktor 
wymawiał e ! o w q  „jare", p. Lucjan Gui
try poprosił o chwilę ciszy j zwróc i u- 
wagę publiczności, że było to ostatnk 
słowo wypowiedziane przez M ile ra  w 
dniu jego śmierci, a zarazem poprjsił siu
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dJaczy o chwilQ Epofcojui skupienia. Przez 
Ś® sekund trwało milczenie w teatrze, po 
azem artyści dokończyli sceny, gorąco o- 
k'askiwani przez publiczność.

Jednecseśnie w Btbljoteee Narodowej 
w Paryżu otwarto wystawę Moliera, zor- 
gaaizowaną przez p. Viennet. Pomiędzy 
^rzeróznemi wydaniami Moliera, jego por 
tretam i i aktami, zgromadzono również 
•>,5?ary zbiór autografów wielkiego pisarza.

Wreszcie w Komedji Francuskiej o- 
t warto również muzeum Moliera, a wszy* 
«ey bibliofile szukają śladów i dat poby 
ta  jego we wszelkich miejscowościach 
Francji. Tak np. jeden ee współpraco w* 
<aiftów .F ig a ra '1 odkrył świeżo, że w Msn 
dec znajdoje się dotąd cały i nieUmęty 
dsn», niegdyś należący do orooecj Arman 
t ]  Bejart, lekkomyślnej i płochej małzoa 
k l Moliera, Wiadoroem jest, iż owa „mat* 
'iks duchowa" Colimony była stałem atra- 
^scnlem swego męża, a później córki swej 
jedynego potomka Moliera, JC^rit-Madc- 
ir t ip . Ta ostatnia odpowiedziała ras do* 
sędpnle jednemu ze starych przyjaciół 
i-wego ojca, gdyż ją  pytał, ile ma lat?

„Piętnoście, ale nie trzeba mówić o 
tern mamie.*'

W nroczystośsiadh tych biorą odział 
vm strony polskiej przybyły umyślnie z 
Warszawy, d r. Tadeusz Żeleński (Boy) i 
sriany szeroko w kotach literackich, wy
kwintny krytyk p. Zygmunt L. Zaleski.

D r. M. K a s te r s k a .

Najświeższe wiadomości
P r z y ja z d  d y p lo m a to * .

WARSZAWA, 24.1 (teł. wł.). Wezoraj 
przybyli e Moskwy przedstawiciel polski 
w Moskwie p. Stefański i przedstawiciel 
sowietów p. Karaehan.
K on feren cja  p a ń stw  bałtyc*  

kich*
RYGA, 24.1. (tel. wł.) W tutejszych 

Ajłach dyplomatycznych omawiana jest 
sprawa zaproszenia na najbli ssą konfe
rencję państw bałtyckich i Rumunjl, któ* 
v% przyjęła by udział w sprawach tyczą* 
t-sych się Rosji i przyszłej konferencji 
genueńskiej.
Utwra k o w ie ń sk a  a p a ń stw a  

b a ltyck ia .
RYGA, 24.1. (url. wł.) W kołach dy* 

r/ifDiaatycznycb państw bałtyckich wywo- 
ł t i  oburzenie f*kt, źe rząd litewski odmó 
wił przyłączenia się do ascji raństw bal* 
łtck lch  w sprawie Karolji. Rząd litewski 
oświadczył, że niema z»mi*ru popierać 
Fmlandji w tej sprawie, gdyż Litwa zwią 
•zaaa jest dobrymi stosunkami z Bcsją 
sowiecką.

P r o c e s  k sm u n istń w .
PRAGA 24 1. *»i.) W B-lgrad*ie

Nastał czas normalny I!

■s Tanio i e legan ck o  ubrać s ię  m ożna
ty lko  w firm ie

l-a  S ie ja  II. 
T ele fon  149.H. SIELCER

gdzie w świeżo zorgahlzowanym dziale konfekc i znaleźć można 
kostjumów 1 palt damskich najnowszych fasonów i kroi.

rut^nowa-
wM kl wybór
Dział konfekcji damskiej," prowadzony pod kierunkiem

nego fachowca, dobrze znającego wymagania klijentefi
p. J* Muszyńskiego.

O c ia t  m ą i k i .  pozostający pod kierownictwem rutynowanego 
specjalisty p. W. N eum ana, poleca: duży wybór ubrań i palt naj

nowszych fasonów.

NA KARNAWAŁ!!
Magazyn blawatay H. SIELCER I Aleja U , tel. 149 został bogato 
zaopat zony w w ie lk i  wybór: jedwabi, etamin, w oali ,  batystów  we 
W3zy»tkich kotorach, o r a z  w materjaly bławatne wszelkich gatunkach

H
BI
3
O

2LST
ta
»
3
O
ro

Nastał czas normalny!!

25 styozoia rozpocznie się wielki proces 
38 .komunistów, w tej liczbie kilku pc- 
stów oskarżonych o odział w zamacha na 
król* Aleksandra.

Jludjeneja a p r e z y d e n ta  
P onikow akiego .

WARSZAWA, 2 4 1. (tel. wł.) Wcso* 
raj prezydent ministrów Ponikowski przy 
jął prezesa gruzińskiego komitetu w Pol
sce p. Euruliszwili, który prosił szefa 
rządu o poparcie spraw gruzińskich na 
konferencji ąenueń*fc'ej.

S k a za n ie  poata .
RBWBL 24 1. (tel. wł.) 8ąd Wojskc« 

wy rozpatrzył sprawę posła komunisty 
Blejmana 1 innych oskarżonych, o spiego* 
stwo na korzyść bolszewików. Oskarżeni 
zostali skazani na 6 —19 lal więzienia.

W yjazd  
k s . k ard yn a ła  M akow skiego.

WARSZAWA, 2«.l.— K* kardynał Ka- 
kowski wyjedzie ju tro  do B -yuu dla wzią 
cia udziału w conclave. J . Etn. będzie to 
warzyszył kanclerz korji, ks, prałat Fa* 
jęctl.

K r o n i k a .
Z ż a ło b n e i k a* ty . W W arna- 

wie zm%rł wczoraj poseł do 8 jmu ś. p. 
Adolf S » ida , z zawodu prawnik, jeden 
z przywódców stronnictwa •em okraeji 
Chrześcijańskiej. Jak każdy P->lak o mes 
giętjph przekonaniach narodowych i du
że' id*adze cywiinei miał wielu wr-irów.

wśród przyjaciół natomiast zostawił po 
sobie pamięć najlepszą. W Sajmie wystę 
pował niejednokrotnie przeciwko klice 
belwrdersktej i prz«z nią też był namię
tnie zwalczany, uześć jeg pamięć (

P o s ie d z e n ie  Rady m ie jsk ie j  
W czwartak o godz. 7 i poi wiec*, odbę 
dzie się posiedzenie Bidy miejskiej.

Porządek dzienny zapowiada: wniosek 
Mag. w sprawie opłat za reie-tracię mie 
•sakad i od pątników w r. 1922, wniosek 
magistr, o podniesienie tar>fy sa Rzeźni 
M iejtkfij. Odpowiedź Województwa Kie
leckiego W sprawie części lokalu „Strze
chy Rjbotniczei” w domu nr. 82 przy ul. 
Panny Marji, Dalszy ciąg obrad nad bu
dżetem.

F a łsz y w e  ban kn oty  1 ,000  
m a rk a w s . (Jkaz*(y się w uo- ku 
f«ts«j we banknoty 1 ooo markows II-ij 
emisji.

Banknoty te wyfcoaaue są  na papierze 
grubszym i miękkim, przytem znaki wo 
dne są situeznie natłuszczone.

8 atks na falsyfikatach, zlewająca się 
z tłem jest koloru liljowego, gdy na ban 
knotach autentycznych odcina się wyra
źcie od tła i ma kolor jasno piaskowy.

Tłs pod druki m, serją i numerami 
jest w fal8jwikatseh odmienne.

Kompozycja kwiatów i festonów nie 
uwydatnia się należycie.

Wizerunek Kościuszki nie jest prawi
dłowo cieniowany.

Druc w tefcś Ip jest cifrćw ny, li tery 
w itbtze m*ia ton im y He»s*t»lt°e. ® fry

liczby „l.ooe” na odwrotnej stronie są, 
nierówne.

Woąóle fałszywe banknoty l,ooo mar 
kowe II emisji różnią się esacznie od 
banknotów autentycznych kolorem farby 
i ogólnem wykończeniem, wskutek czego 
są dość łatwe do m atowani*.

O d p e w i e d z i a l n o ś ć  k o l e i  l e i  ,
Ministerstwo Kolei Żdaanych komuni

kuje, że z dniem 1 litego koleje pilskie 
przywracają całkowitą odpowiedzialność 
w razie zaginięcia, braku, lub uszkodze
nia przesyłek towarowych.

K w esta  na rep atp jantńw ,, 
W siedzibie „Czerwonego Krzyża” przy 
ul. Kościuszki nr. 3 odbyło się zebranie 
organizacyjne Komitełn tygodola kwesty 
na repatriantów.

Obrady z gaił ynswodniczący Tow, 
„Gterwoaego Krzyża" dr. Parski. S a prze 
wodaiezącego wybrany został p. Ludomir 
Nieptzecki.

Na wstępie sbrsd omówiono sprawy 
. techniczne kwesty, która będzie urządzo
na w nasietn mieście w dniach od do. 
29 hm. do dn. 3 lutego. Miasto podzielo
ne zostało na 7 okręgów.

W każdym z powyższych okręgów prze 
prowadzenie kwesty powierzono odnoś
nym instytucjom społeczny®.

O kręg 1 — R»kó* obejmie k*. kao. 
Nawrocki O kręg I I— Oitatni Gross, u l  
Krakowska du Rynku i I Aleja (numery 
nieparzyste) obejmą Stowarzyszenia rohoS 
nicze pod przewcdaletwera ks. kao. Wró
blewskiego, Okręg Ili — o). Warszawska 
oba Rynki i I Aleja (numery parzyste)—- 
8tow. rzemieślnioso-przemysloue. Okręg 
IV—U i lii Aleja (numery nieparzyste) i 
Sirndom — T o*. „Bałego Krzyża*'. O - 
kręg V —11 i Aleja ill (numery parzyste) „ 
i nlu-e przyległe — S>dali<ja MarjadakA 
Okręg Vl—Częstoobówka I rejon Jasao- 
górskt—Kołu Polek. Okręg Yil— Kuoełic 
i Zawodzie — Tow. Czerwonego Krzyża;,

Na wniosek ks. kan. Wróblewskiego 
uliczna sprzedaż znaczka odbędiie sią ale 
w niedzielę lecz w święto daia 2 lutego 
Kwesty przed kościołami odbędą eię w 
niedzielę 29 stycznia i 6 lat*g> oras w 
święto 2 lutego. Kwerty pu eukierniach i 
kinematografach odbywać się będą ca- 
d lennie przes cały tydzień, tym te cen 
sie sprzedawane będą no domach nalepfcś 
w eeme BO, 109 i 1000 mk.

Dalsi omawiano sprawę praeprewadtó 
nia propagandy kwesty w szkołach i w 
fabrykach, oraz instytucjach bankowych r 
komunalny- h.

P o d a t e k  o d  o p i p y t u a u .  Od kil
kunasiu 4 ni krą tą nieuzasadniona pogt >s- 
ki, j»koby Min. Skarbu zamierzało zniżyć 
aseyzę od spiryzo, skutkiem czego daje- 
się zauważyć zroeum'sta stagnacja w han, 
diu si>lrvia*li»mi M< *. Sk»mu wyjaśnia*
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć

Tak, sami wts.i żołaitrre pracowali dla mnie, za 
kładając lioje telef< niorne między poeztą a domem prze 
znaczonym dla głównej kwatery! Rzecz była j»ż p ra
wie gotowa dla moich agentów: dołek z  pro hem pal
nym wyżłobiony pod tamtym domem, połą -zony z tą 
plWnicąl Wierzycie Dii teraz?

Głos jej załamywał sie, drżący i chrapliwy. Coraz 
silniejszy niepokój kurozył boleśnie jej twarz. Dlaczego 
ci indzie nio ruszali się? Dlao*ego nie liczyli się z jej 
rozkazami? Czyżby postanowili na wszystko zgodzić 
się raczej, niż wypuścić ją  z źyeiero?

— Więc cót?—szepnęła —  ebyba rotumiecio mnie 
dobrze?.,. Albo chwytt wbs szaleństwo! No. zastanów- 
eie się... Waai generałowie? Wrażenie, jakie wywołała 
by ich śmierć?... Olbrzymie znaczenie, jakie ta śmierć 
nadałaby waszej potędz*?... 1 co za rozprzężenie!... Co 
fanie się waszych wojsk! Poptoih w głównem dowódz
twie!,.. Zastanówcie s ię ! .. Pomyślcie!... <.

Można było sądzić, że starała się ich przekonać... 
więcej nawet, źe błagała icb, aby zechcieli spojrzeć na 
sprawę jej oczami i przyjąć konsekwencja jakie pr< y - 
pisywBla swemu czynowi. Aby jej plan mógł się udać, 
należało, ażeby oni zgodzili się działać w myśl przed
stawionej przez nią logiki wypadków. L le li  zaś me... 
Jeżeli nie...

Nagle zbuntowała się przeciwko sobie samej, prze 
siwko swemu upokarzającemu błaganiu któreca się tak 
strasznie poniżała. I  przyjmując ponownie groźąeą po
stawę, krzyknęła:

— Tem gorzej dla nieb! Tern gorzej dia nieb!... 
To wy Ich skazujecie! Więc chcecie tego? Zatem zga-

dz&cie «tą ze ro<iH? A mete wam oię »daje, zt-gem mnio 
złapali? Powoli!... Powoli!.. Nawet skoro upierać się 
będziecie przy swojem, hrabina flermina nie wypowie* 
działa jeszcze ostatniego słowa! Wy mnie n<e znacif!... 
Hrabina Hormiua nie poddsje Bię ni^dy... Mrabina Her 
mina...

Widok jej napawał wstrętem. Chwycił ją  rodzaj 
obłęda. Kurcząc się w jakichś bolesnych drgawkach, 
konwulsyjnyrh ekrętaob, wściekła, uhy Ina, postarzała
0 Jat dwadzieścia, przypominała obraz jakiegoś demo
na, który spala się w płomieniach piekielnego ognia, 
Rzn ała obelgi, blużnierstwa, przekleństwa. Od ezazu 
do c-asu śmiała się szatańskim śmiechem na m jśl ka
tastrofy, jaką wyw<4* jeden jej ruch. I  jąkała:

— Tem gorzejl To wy... to wy jesteście katami... 
A”h! co za szaleństwo! Zatem sami tejro żądacie?.., 
Al«ż to warjaoi!... Ich właśni gener łowię! Ich dowód
cy!... Nie! toż oni cbyba potracili głowy. Oto ze swo- 
bodnem s-rcem  poświęcają swoich wielkich generałów! 
Swoich wielkich d -wód ów! I to bez żadnej przyczyny, 
przez idjotyczny Ujórl A więc, tem gorzej dla nub! 
Tem gorzej dla nub! Wy sami tego cb>e ie! Sami te 
go cb ecie! Na was spadnie cała odpowiedzialność. Cho 
dziło tylko o jedno słono tyizc. 1 to słowo...

B iła  jakby u kresu wahania. Z wyrazem d>ikim
1 nieugiętym, śledziła tych ludzi upartych, zdających 
się słuchać jakiegoś nieubłaganego nakazu.

Z -den z nich nia ruszył się.
Wówczas zdawało się, że wobec niezłomnego po

stanowienia tych ludzi, ogarnia ją taka gorączka jakiejś 
potwornej rozkoszy, że ispomioa nawet o grozie awego 

. położenia. Wypowiedziała tylko ta słowa:
— Niechaj spełni się wola Boga i niechaj zwy

cięży mój cesarz!
Wyprostowała się dumnie i z oczyma alkwionemi 

W jed^n pu»kt, palcem podniosła miedzianą rączkę.
I natychmiast, poprzez sklepteola, poprzez mury, 

przeniknął aż do piwnicy odgłos dalekiego wybuchu. 
Zatrzęsła się ziamia dod nogami.

PoirfB n a s ła ł» cisz*.
Hrabina Ifarmina nasłuchiwała jesziza przez kilka 

sekund. Twarz jej promieniał* radiścią. Pow tórajls:
— Aby zwyciężył mój cesare!
I n a je ,  cofnęła się gwałtownie w tył, i jakby za 

głębiaiąc się w odzież wiszącą przy ściaaie, o którą 
była oparta, zniknąta.

Rozległ się łoskot zamykają yeh się efętkieb drswi 
i  równoczf-śnie prawie bnk wystrzału w głębi piwnicy.

To Bernard strzelił w stos ubrań przy ścianie, 
i ja t  rzuc*ł się ku ukrytym drzwiom, gdy Paweł chwy
cił go z - ramię i zatrzymał.

B-rnard wydzierał 8'ę z rąk szwagra, wołając:
— L-cz ona nam umkni-ł... I ty ooiwslasz na to? 

La tobie? Pamiętasz ebyba tunel z Ebrecourt i dały 
system drutów elektryczayon?„. To to samo!... I ona 
ucieknie!...

Nie rozumiał zupełnie zachowania się Pawła. A 
Elżbieta była równie* jsk  i on oburzona. Ta niegodna 
istotna zabił* przecież ich matkę, przywlas«osyła sobie 
jej imię, chciała zająć jej miejsce, i eto teraz pozwa
lano kobiecie tej na ocieezkę!

E ttbieta krzyknęła:
— Pawit! Pawle, trzeba ją  ścigać... trzeba Ją 

zniszczyć... Pawle, czyż zapominasz o wszystkie®, co 
ona zr»biła?

Elżbieta przypomniała sobie w te j chwili zamek 
Ornequin i willę księcia kourada, i ów wieczór, kiedy 
to musiała wychylił czarę szampaas, i wszystkie swoje 
męczarnie 1 owe okrutne, pełne hańby godtiny...

Laez Paweł oie zwracał uwagi ani na żonę, ani 
na szwagra, tak samo zaś oficerowie i żołnierze tkwili 
ciągie w nieruchomej pesta-ie, post mani jakby jakie
muś wyższ-ma nakazowi. Z la rzeau  zdawały się dla 
nich obojętne.

Mmęły dwie, trzy minuty; zamieniono po oiehu 
kilka słów, nikt jednek me russył się z miejssa. Na pół 
omdlała, przebita prze żytem i wzruszeniami, Elżbiet* 
pLkdła. (d. e. n.)
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iż na raeie nie ma wcale esnraru zniżyć 
akcyzy od spirytus*. Gdyby w preysiło- 
ści Min. Skerbo ee wsględo na koajunk* 
iurę handlową samiar taki powzięto w 
takim razie o zamiarze swoim umieści co* 
najmniej na mii siać naprzód komunika; w 
pismach codziennych.

Z a ślu b in y . V sobotę dn a 21 bm, 
w kościele garnizonowym ów. Jakuba po 
błogrsławiony został związek matteśskl 
5>*ny Marji Barańskiej z por. Józefem 

?faszjrB8kim. adjutantem dowódcy 7 D y
wizji gen. Pogorzelskiego.

Sympatycznej młodej parze „Siczęść

O b n iżen ie  p en S ji. Trzędnicy 
państwowi zaw adomieni zostali, ee od
aarw szego potrącać >m cię będzie 2 proe. 
a pensji, jako zaliaenie na podatek do*
ńhaiw y*

P r z e m y tn ic y  s r e b r a .  Straż 
paniczna zatrzymała aa g rancy  obok 
iMilawjc da u h przemytników: Aleksego 
^■tabege i Stanisława Hylaszką, którzy u. 
dow ali przenieść zagranice około 50 fnu- 
•tów srebra. Zbrodniarze ci usiłowali prze 
ikupić żołnierza stra ty  granicznej ofiaro- 
jąo mu 3 tya. ma. łapówki. Obu prze* 
mytników wraz z łapówką i arebrent od* 
iprewadzoco do nrzqdu celnego, a s ąd do 
więsfrnia 8 r©bro skonf .kowano.

B apad b a n d y ck i. Na powracają, 
uego z Rokitna właściciela ta rtak i Ima* 
is>% Patoka w lesie, obek wsi Kadm ie- 
•?zJak? pod Za»i rciem napadło dwucb 
.iiasdytów zamaskowanych i mbrojanych 
w rewolwery. Ba *dyci zatrzymali brycz* 
ifcę i przystawiwszy rewolwery do głowy 
-napadniętemu teae> li mu wydać pieniądze. 
Ira śo u sil wszystką gotówkę w kwocie

tya rak. i skryli s>e w głębi lasu.
V  s z p ita lu  P . M arii znajdują
T4 u<* by "» koracji.
P o s t r z e le n ie .  Do szpitala P. Ma 

rji pny  wiedli n» postrzelonego robotnika 
baty .P>nlioa“ Jć n f*  Wój*iaka.

R zek a  W arta s ta n ę ła  z powo 
'-fc pannjaCT'h od fc'ku dni mroeów

Z a b a w a  ta n e c z n a , urządzona 
-O r* uiem Jt* ta Poiek odbędzie się w so* 
sbofcę dnia 28 go b. m. w sali Straży o- 
,gsi0»ej

Z a b a w a  f r y z je r ó w . W dołu 29
■stycznia o g**d«. S wtocz, w sali Stow. 
iSzem. Praem (I Aleja 8) odbędzie się za 
frawa taneczna urządzona staraniem Ce* 
cha Zw orko fryzjerów.

M r śz . Wczoraj termometr wskazy 
Wl-S 18 stopni niżej zerw.

Z b ie r a c z e  w ę g la . Na st. C/.ę* 
•atJ^howu zatrzymano Karola Bedn*roiy» 
!*» zaro. na przedmieócm O qS'o howy 
.„Ostatni Grosz* przy ul. Mokrej 12, któ 
*ry'skradł s poelągo 99 kl. węgi*.

Na stacji Częstochowa zatrzymano M. 
iSraelka eam. przy bI. Małe* 9 i R>msń- 
skitgo Pietra zam. przy ul. Stawowoj ł ,  

.aa kr*d*ieź węgla s kolei.
K r a d z ie ż e . Z mieszkania Franci* 

•urita Zgrzebl aa przy ul. Barbary 4 i, za 
»35Łc>eą dobranego klucza skradziono mk. 
# ,3*o  gotówki oraz garderobę ogólooj 
'wairtoó i a k . 72,ooo.

£  mitszkunia Wł. Gerth przy al. No- 
<w?kielecklej 18 <a pa w osą dobranego klu 
va3& skradziono garderobę damską warto* 
•dci mk. 14,?oo. O kradzież podejrzaną 
gest Wł»dysława Wagner zam. przy tej* 
*s almy.

Z otwartego mieszkania Wł, Krasie* 
fcpego przy ul. Ogrodowej 14, skrad łono 
-gamerobę wartości mk. 17 4o •• O kr*** 
Adsi&ś podejrz.ną jest Mirjauu* Kslas zsm. 
■w tymże doma.

fi piwnicy Machy J kubnwiozą przy nl 
'Warszawskiej 88, za pomocą włamania 
skradziono »urowe ssóry wartośsi mk.

Czy solno zmuszać h strajku.
t e r r o r  p o d c z a s  s tr a jk u . U ka  

r a n ie  s z e w c ó w .
W  roku ub. w G.ęatiiCiiowio wybuchł 

Atzajk szewców, podczas którego agitate-* 
•raj pod groźbą terroru wytru»z»li zaprz# 
idiania pracy. Dnia 18 sierpnia 192 i r. do 
caajstra szewskiego Antoniego Mularza, 
m a .  na Zawodzia zgłosiło się kilko mq& 
■'jjytu, którzy obcięli eraas'd M., aby za- 
ipraestał pracy, Inb w przeciwnym raeie 
Gał ira robotę. Malarz odpowiedział, że 
■(’•racy nie może dać, gdyż ledwo starczy 
•dla niego. Wobec tego strajkujący szew* 
•y zabrali mu przemocą 2 pary obuwia. 
Poszkodowany wystąoił na drogę sądo
wą przeciw Jan o w i hewadzkiemu, Miko* 
■hjovi T tł BMisusowi, Walentemu Kiesa*

ceewskiemu, Bolesławowi Sobótee i Józe
fowi S'ar„niowi. Sorzwę tę rozpatrywał 
w dn. 24 paśdz r. ub. sąd pokoju I  okrę 
gu i skazał każdego z nich na 10 tys. 
mk. grzywny.

Oskarżeni wnieśli apelację i sąd okrę 
gowy w Częstochowie, jako apelacyjny 
wyrok sadu pokoju zatwierdził.

W yrok ten jest bardzo znamienny. 
Winien on być przestroga dla  różnych 
wywołujących strajki agitatorów wszelkie 
go rodzaju Wywrotowców, dla k tó iych  pra 
ca j*-8fc niszom i którzy właśnie pragną  
wywoływania straj«ó* i zamętu. Bardzo 
dobrze zrobił szewc Malarz, iż nio uląkł 
się zemsty ze strony nawołujących do 
S tra jku  lecz zwrócił się o wymierzenie 
sprawiedliwości \ lo  sądn. Sprawiedliwość 
w wyroku swym potępiła  oskarżonych i 
wiuGO to być raz jeszcze ostrzeżeniem dla 
wielo.

Cudną „ B a jk ę  o  m iło ś c i”  de
monstruje kum „Oueon*. Przepiękna treść, 
gra piarw8zorzęday<*h arty-tow na czele 
z Wierą Chc/odną, Połońskim i Runiczem, 
świadczą najdobitniej o wartośbi a rty 
stycznej tego obrazu. W ełągu dwuch go 
dtio przed oczyma wid** snuje się pięk
na bajka o md jśoi... Niema m łoś i bez 
cierni i piękna bajka o miłości ma swoje 
smutki i troski, które koóezą się samo
bójstwem. Obrsz ten należy do najpięk
niejszych sezonu obecnego i cieszjć się 
winian dużim obwodzeniem.

„ T a m te n ” w  P a r y sk im  ściąga 
coózirnaie liczną jubbccnosć. O&raz ten 
należy do najlepszych wytwórni polskiej,

O f i a r y
(Ztoioae wR*ii»kcii „Kurier Czędoch.")

Na rep a ti* ja n tśer .
A. Kanczew^si zamiast wit-d a na grób 

ś. p. Czesława ^fielowieyskiegB mk. 2150 
-{««<—

H a rc e rz e .
Kiedy słynoy angielski pułkownik Ba

den Powell zorganizował dla bob terskiej 
obrony Łady S n tha pierwsza kompanję 
airykańshieb „scautów", nigdy zapewne 
n e  przypuszczał, ze o dwudziestu paru 
latach owi chłopcy harcerze, owi ,B iy* 
Sc»uci“ będą się na śmiecie liczyć juź 
me na tv*iące Inb setk- tysięcy, hoz na 
milj'ioy Od Paryża do T^kio j od Lon
dynu do Przylądka Dobrej Nadzieji istnie 
ją, organiznją się i ćwiczą brygady, dru
żyny i zastępy harcerskie. Popierają kar 
ceray rządy i u<tawy państw, popierają 
pedagodzy, prasa i cała społeczeństwo. 
Przed trzema miesiącami, zawsze upizej- 
ma i anbitlaa Fram  js, prognąc swym 
nGodseym repnblikań-kun siostrom, Bra- 
zylji, Argentynie i O&ile, okazać wdzięcz
ność za ich sympatję podczas ostatniej 
wojny, zaprosiła oa mieś ęrany pobyt w 
Paryżu po 1000 harcerzy z każdego z 
owych trzech krajów, p© przyjęciu ofi 
Cjaloego zaproszenia przez odnośne rzą
dy, wysłane zostały z porto H»Tre trzy 
piękne f ’-anc-oak'e krążowniki: jedru da 
R*o de Jsneir , drusi do Baenos Azres, 
a trzeci do chilijskie?" portu V*lpar&oso 
dla przewiezieniu do F raa-ji i geczozeB’a 
na kostt jej Rządu 3 000 poładniowo &ms*
ryksń&kieb harcerzy.

Wyobraźmy sobis owe trzy piękne o* 
kięty wo]eon<*, prujące z zachodu ne 
wschód L is  Atlantyku, a na irh pokła
dach tr«y tysiące chłopców harcerz? a* 
merykańskich, płynąovch do Baropy. Jpdoi 
są dziećmi gor, wstasiałyeb Kordyljerów 
Cbilejskich, inni pochodzą z p»moas6w 
Argentyńskich lub z bogatych Bra>y|ii* 
Bkich plant cji, a wszygny dzielni, zdrowi 
radośni, p łsemi płucami wciągają czyste, 
morskie powietrze, oiekawie przypatrują 
aię ptakom, rybom, spotykanym parow
com i podziwiają potęgę ©a^anu. Potem 
przybywają do Paryża, zwiedzają w to* 
war^ystw e swoich francuskich ,.drubów“  
mu tea, galer je obr»tó« i pałace, a w koń
cu udają się na nieśmiertelna pots tyta
niczny* h walk, aby ?Ic'ź'ć bold bohate
rom Francji, poległym p *d g>mme, V.cr* 
dun, w Champanji i przy Marnie.

Zdaleka i zb liska .
— U ro d x a jo  w* P o l a c a .  W licz 

bach »D<* latny*;o zb ory 1921 roku na 
terenie  C a ta j  Rzeczypospolitej Polskiej wy 
nosiły;

Pszenica 908 222.1 t»nn. żyta 4.247.508.3 
tona, jęcsmied 1,180.598.4 t**nn, < W**-a 
2.174188 0 to in , ziemniaki 16.741 591.3 
tono.

Zbiory w Polsce W stosunku do zbio
rów wszechświatowych (bez państwa ro
syjskiego) w r. 1921 pod względem nie
których ziemiopłodów stanowią woale po
kaźne ods-tki. a miauowieie zbiory:

Pszenicy 1 1 proc., żyta 20 2 proc., 
pszen cy i żyta, t. j. zbó* chlebowych ra 
zera 4 9 pr., jęczmienia 4.4 proc., owsa 
4,8 proc., ziemniaków 20 9 pro;.

— W agon s a lo n o w y  k r ó la  
A lb e r ta  w  P o ls c e .  Po rozbiciu w 
1914 r. Belgji władze niemieckie rabowa 
ły, jak wiadomo, co się da, a więc w 
pierwszym rzędzie tabor kolejowy.

Część tego taboru, a miauowlife salo 
uowy wagon króla Alberta dostał się dsi 
wnym zbiegiem okoliczności, oa linje ko
lejowe polskich ziem kratowych.

Po rozbiciu niemcó*, i pa powrocie 
władz belgijskich do Brukseli, rząd bel
gijski zwrócił się między innymi do rzą
du polskiego z prośbą o wysmkaoie w 
przyjętym po niemeach taborze c<ęśoi ta 
bera kniejowego belgijskiego i odejtaeie 
go do Belgji.

Poszukiwania trwały bardzo długo, bo 
miesiąee c»łe.

Wagonem salonowym króla A lberta, 
oznac«onym ur. 1515, ieźlził stal* pan 
Mroz0W8k’, prezes dyrekcji radomskiej.

W końca jednak trzeba było odesłać 
wagon p szukiwany, który w tym czasie 
zmienił szatę zewnętrzną i nosił jut, nu
mer 101.

Paa Mr zowski tłomaczył się, ze dy
rekcja nie mogła wcześai-j odesłać wag« 
nu gdyż n>e miało konduktora odpowie
dniego, k óryby władał językiem fran
cuskim.

— W asa la  z f  o d z ie j  ak ia . W
Riałymstoau odbył się arou^ysty sluo *ło 
d.iejs, słynnego w e**łej okolicy, /. pęw* 
ną dziewczyną lekkich obyczajów. Na ślub 
p r ybyli panowie złodzieje, „kasiarze*’ i 
„doliniarze" białoiticcy, a także delegaci 
ze stolicy i wszystkie prostytutki miasta.

Do Hczty weselnej zasiadło towarsy» 
stwo we frakach. Nowożeńcy otrzymali 
wartościowe up iminki. Ch-rakterystyez- 
nym jest fakt, i2 właśnie w przededniu 
tej weselnej ccziy okradziono na kilza 
miljonózr składy win i wódek w Biaiym- 
Rtokn _____________________

Z A K Ł A D  
D e n ły s ty c z n o  - T e c h n ic z n y

FRYDERYKA HOGHSTIMA
Częstochowa, Centralna 6 m. 5.

otwarty od godziny 10-ej do 1-e} po południu 
i od 5 — 6 wieczorom.

Ogłoszenie.
W marcu zostaną otwarte kopalnie 

węgia we Francji, które zostały znisz
czone przez Niemców podczas wojny. 

Delegacja Komitetu Zwązku Kopalń 
Francuskich przy Misi! Francuskiej w 
Polsce z siedzibą w Częstochowie bę-- 
dzie mogła przyjąć większą liczbę rc~  
botników kopalnianych dh eksploatacji 
tychże kopalń. Transp rty będą odcho
dzić począwszy od 3 lutego b. r. 

A><cją zajmują 3ię Państwowe Urzę
dy Pośrodnictwa Pracy.

a n  Taniej niż w szędziel a a (

MAGAZYN BŁAWATMY
pod firma

MANUFAKTURA ;
'j. I s z a  A le ja  12 e

— P o l e c a :  wlelk' wybór towarów wol- » 
ł  ni&nrch i bawełnianych w różnych f£«•  u - ł /  t---- i t-t

I
et

kolorach, płótna, ^lóclcnka, ręcz iki,

I serwety koce. korty na ubrauła i pal • m 
ta, orae wszelkie inne towary. a

S Z  o 
•§ ** %

1 1 3

£  £ ■*o  £

Taniej nii wszędzie!

W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca snana 
 1 f i r m a  | -----

j ,  Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

b przed aż hurtowa 1 detaliczna.

L a k a r z  > D e n ty s ta

H. L e jz e r o w ic z
nl. Kil ńskiego 5 

przyjmuje od 9 —1 i od 5—7 p o  poi

u H a jta A sze  ź r ó d ło  III

F I R M A

N E O -  BŁAWAT
I A 'e ja  14 (dom p. Frankogo)

posiada w w ełklm wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męs ie, płótna wi
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, koce 1 1. d.

Najlepsze to w ary ! IS

PODZIĘKOWANIE.
Nlnieiszem ekładamy podziękowanie D-rowi 

Szaniawskiemu za okazaną pomoc 1 troskliwą 
opiekę podczas choroby syna naszego ś. p. 
€zcslawa.

WIRLOVV1FA £CY .

Cukry i C z e k o l a d k i )
w Wielkim wyborze poleca

S. Jaśk iew icz
II«a Aleja N i 33

Na Karnawał !!
Bracia Szmulewicz
polecają na baki, wioe-orki rruty 1 t-p. 
orkieeirę salonową, duety, oraz ola- 
nistę (solo). Zgłaszać się u'. War 

sza weka 5, lub Strażacka 8.

Pracownia parasoli i lasek
St GRABINERA

przyjmuje obstalunki i rep .racie po  Ce • 
nach przystępnych 

Aleja 8  w podwórzu prsw a oficyna.

K U R S Y  H A N D L O W E
R. Szumacherowej

za w ia d a m ia ją  now ow stępującyeh słuchaczy (czek), ż e  w y k ła d y  
k u r sa o h  r o z p o c z n ą  s ię  w  dniu  25-g o  b . m . t . j . w  śr o d ą

o godz. 6-ej w ieczorem .

Kaneelarjft Kursów p rzy jm u je  n a d a l z a p is y  przy ul. Dąbrow
skiego A« 5-a ra. 5. 11 p. front.

M arm oladę
do krajania z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie

dostarcza

Polskie Towarzystwo Handlowe S. A.
Oddział spożywczy; K ra k ó w , S ła w k o w s k a  L



„Kurjer Częstochowski* V5 8tve*aia Nr 20.

T e a tr  „ODEON” MOTTO: Chryzantem gdy spadł 
Nie wraca na krzew. 
Chociażby i rad.
Lecz cóż skoro spad}.,.

Program od poniedziałku 23 do piątku 2H-go 
Stycznia 1922 roku.

K onkursowy obraz rosy jsk i w 2 -ch  Serjach!

BAJKA 0 MIŁOŚCI
e c d  ■■ i_—« Mia.niiiLin /iramnt ^urinnjo w fi cin aktach słunnei wytwórni . . J c r m o l i e w a <l» 0 (!o sk w ra » P a P w i. S E R J A  l« a lS E R  JA  l - a !  Niezwykły dramat życiowy w 6  ciu aktach, słynnej wytwórni , , J e r m o ! j e w a “ * W Sa«akw ra»Paryi.

W  ro li g łó w n ej n a js ły n n ie jsza  a r 
ty s tk a  rosy jsk a , jedna z  najpięk  
m ejszych  k ob iet, gw iazda  ekranu

w otoczeniu najwybitniejszych ariy-tów rosy'skich z PO ŁO M SK IM  i R U N IC Z E M  na czele.

W I E R A  C H O Ł O D N A J A
T P  a T H  n  A L'' I ”  Program od soboty 21-go stycznia r. b.
I t f A  1 K  „ P A K  i  i dni następnych.

Znakom ita sztuka w 6-ciu  aktach GABRJELI ZAPOLSKIEJ
ęa& H M  n a  P P l P P f  ffNfflWif f ag  B H kH H B  Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrolog)^

P m t o s I  | P8|  j H r  I r  m  f i j f |  l l  narodu polskiego z ostatniej doby caratu.
f i  l l f i P f i  ' f i  f i f l S  Ekran kinematograficzny po raz pierwszy wyświetla

I p B l A «  f i y  f i j  f i  f i  * J |  f i  f i g  przeróbkę znakomitej sztuki granej na deskach Te&»
|J ||g  M S W g P f  M m  B P lH f P i  i f i l f i l  tców W arszaw skich w tym samym zespole,

w roli tytułowej znakomity artysta Józef W ęgrzyn
Kazimierz Wielhorskl . . Józef Węgrzyn Porucznik artylerji Strelkow Teodor Roland W rolach epizodowych:
General żandarmerjł Horn Edmund Gashiski Narzeczona Kazimierza Anna Hel. Marcelo Pal ńska W. S k a r ż y ń s k i ...................... b Janusz
Jesso pomocnik Kelnerka Józia . . .  Belina Leszczyńska Wl B^glanoWicz '. ! '. '. ^ Ś r y m f ó s T
Pułkownik Korniłow . . . Witold Filipecki Właścicielka restauracji . . Wanda Manowska. K r a s z e w s k i .................................Piekarski
Porucznik żandarmerii Botkin Bryliński Zalewski.

Odzie afrykańskie płorii słońce, 
Olzie niebo piękne i gorące.
Odzie kwitną palmy i cyprysy 
Gdsie skaezą małpy i tygrysy — 
Tam 6ią rozgrywa dramat krwawy 
Podobny do bajkowej zjawy, 
„władczyni dżangli* na ekranie 
W swej egzotycznej krasie stanie 
Przed pobieżnością C-ęstocbowy 
W kinie, co nosi nazwę: „Nowy*.

k i n o  „ n o w y  »
P r o g r a m  o d  d z i ś  2 0  b .  m .  i d n i  n a s t ę p n y c h

WŁADCZYMI DŻUNGLI
Największy amerykański sensacyjny film, 

rozgrywający się na tle dzikich afrykańskich dżungli wśród 
małp, słoni, lwów, tygrysów i innych dzikich zwierząt.

W  roli głównej NI A R  J A  W A L C A  i& P.
-----------  O la  d * i e e i  i m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .  -----------

’ Dr. Stefan Purski*
K iliń sk iego  Nic 4

 CHOROBY = ^ = = =
skórne i w en eryczn e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 _ 7  p.p. w niedziele i święta 

-  od 8 — 11 rano. m

Dr. Lucjan Kędzierski
ordynator oridzialu położniczego miejskiego 

A k u a z e r j a  i c h o r o b y  k o b i e c e .
lirzyjraaje do łO-ej rano i od 3 do 6 po poł. 

u!. P iłsu d sk ieg o  (Doiazd) Aś 5.
Ttlefon i i  418.______________

D o k t ó r - o k u l i s t a
Ludwik Chomicki

powróciły
.ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi

mierza 9, od godz. 12 do .1_________

D o k t ó r  m e d .

Helena Eltinger - Kawaeff
B. >sej’8tejHka prof. Kloni pur era w 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d-ra, Kai- 
tneyera i ezpiiała Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu. 

C h o ro b y  w e w n ę tr z n e  i n e r w t*  
wre. L e c z e n ie  ś w ia t łe m  i e le k -  

t r f C z n o ś c ’ą .
Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p.

l-a  Atejn Nr, 11, Jewa oficyta il piątro.
JB %

1 NA K A R N A W A U
f  poleca firma fl

J .  R Z Ą S I Ń S K I E G O
K ościuszk i 19 a. w podwórzu 

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i ^olorów na suknie balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
kołdry watowane, korty męskio i spod
niowe. oraz wszelkie inne towary po 

z n a c z n ie  n iż s z y c h  c e n a c h , n iż  
w s i ę d i i e l

L e k i r ?  . d e n t y s t a
M ich a ł F r e j n i e c

u l. P a n n y  M a r jf  (i A le ja )  3 $ lo .
Ozytmuta codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

’ i od 8—7 wlecą. Telefon 2ń0

Or. m ed. E. P etn ykat
c h o r o b y  s k ó r n a  i w e n e r y c z n e

przyimuie od ^odz 9-ei do B-ej 
w soboty od 3—5 popoł.

*1. G ?n. Dabrowsi ie*. o 6. 1-sze piętro.

Dr Paweł BroniaYowski
w Częstochowie ul. Panny Marji t. }. U Aloja 

Nr. 21. obok teatru „ParyskieOft”
Choroby: skórne, dróg moczswych I nmnffina.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ord yn ator  akuszeryjno-gine-  
ko log iczn ej k lin ik i w  Kazaniu

U aleja N  32 parter praw* oficyna. 
C horoby k ob iece  i w ew n ętrzn e. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po poludn'U.

Di*. W a c ł a w  K o n
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a

( s p e c .  ż e ł a d k a  . .k i e s e k )  przyjmujo od 
4—6 pp. ul. Panny Marji 33 i w pracowni bak

teriologicznej od 6 —7 i pół wiecz. 
Pracownia bakterjologiczna (uL Panny Marji 33
Iowa oficyna) otwarta codziennie od 9 do 12 

i od 5-oj do 8-oj wlecz.

N A J T A N I E J  !

3 2 .3 2  I II A le j a  JVś 3 2 .

-  =  M .  P E L C  =  .
.fi Korzystajcie z okazji Na karnawał! .2.

Nadeszły świeżo towary po ostatnio J  
*2 zniżonych cenach: woale, etaminy 3 
"■* gładkie i w deseń, .jedwabie, gabar- 
J* dłny w kol 'rach, wełny, bawołny pló- J®, 
®  tna, barchany, flanelo, i t. p. “

3 2 . Taniej niż wszęddó! 3 2 .

Kto nie widział „dżungli* eodów, 
Nie zna obcych krain, ludów 
Nie polował na lwy, atonie,
A kto ciekawością płonie 
Poznać nrok „dźongli" laan — 
Może dziś bez ambarasu,
Bez „maazera", amunicji 
U'Z?nić zadość ambicji:
Dla tych okazja jedyna 
Dzisiaj wybrać się do... kina.

I

O D C I S K I
brodawki 1 skórę zgrubiałą 
na podeszwach bezp'Wrot- 

nie 1 bez bólu usuwa

„ K  LA W I O L ”
wyrób Labor. Parmac. nA p. K o * a  s h f  

w  W a rs z a w ie  M o d o w a  1
Sprzedają w szystkie, apteki i składy 

apteczfte.
V s M M M O n S M M M M l

Papę Smar do wozów czarny
Smolę Sme. do wozów źótty
G'P« O leje i tluszcz^ToVdtta*
Cement Cegła i gl nka ogniotrW.
Pak Płyty piekarskie
D ziegieć W ęgiel drzewny
Sm olę drzewną Farby i lakiery 

•Terpentynę Artykuły chem. techn.
s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kośouszki /h 45.

T e'ef m Jvfe 405.

Dzieci! proście swych ro- 
<i/,iców o Noo Fo- 
yfatynę O a I e c a 

jako odżywcKą'. je s t do nabycia w aptekach, 
d rogcjach.

K a n S ł a l i s ł a  moźe otrivma,i ł»ć-a p i t a n s v a  ny lokal z ogrodem
w śródmlościu. Oferty do Radakcil sub.BL -kal1

Dom i 3  m o rg i
dania Wiadomość ui. Parkitka M 5-i.

niszczonej wlill na 
Słowiku pod Kielca

mi, odda się tiio w ą  w kilkulotnin używa)oość 
bezpłatnie. Bliższa 'wiadomość u gospodarza 
domu, Kielce, Hypoteezna 34.

R n n h a  inteligentna w średnim wlenn 
A J > U M a  poszukujo z a j ę c i  a; posiada 
chlubne świadectwa. Oferty 88

G osp od arstw a  S i "
większe w dobrej kulturze z całym inwcuta- 
rzem, oraz kamienica! przedsiębiorstwa wszel
kiego rodzaju w wielkim wyborze w Posnafi- 
sklem f  na pomorzu na sprz da i tua J . Wę 
clawski. dom komisowy, Bydgoszcz, u! Sien
kiewicza 20,

Za odrestaurowanie

Redaktor i Wydawca: A dam  F aciork ow sk i. Odbito W„Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


